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K U R Y E R  L I T E  W S I
W Wilnie we Srzodę dnia g Marca v. s. i8%s roku.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa dnia i 3 marca.

J W . Nowosilcow, Senator Cesarstwa Rossyy- 
skiego, powrócił ze Slonim a  do tey stolicy.

Po t rz j  tygodniowych ciągłych mrozach na­
stała dnia 10 b. na. nagła odwilż.

n i e M c y .
Od brzegów M enu dnia  a marca. E lektor 

Heski W ilh e lm  f, paraliżem ru szony , po trzy -  
dmowey chorobie umarł d. 27 z. m. w Kassel. 
Był naystarszym z Monarchów europeyskich tak 
co do lat życia, jalo  też panowania. Zył bo­
wiem lat 78, a rządził 57. Syn jego, W ilh e lm  
I t ,  objął zaraz ponira rzą d y ,  i stosowną do na­
rodu wydał odezwę. Oświadcza w niey: „ P o ­
myślność i sczęście wiernych poddanych będzie 
zawsze celem czynności naszych, a wierność ich 
i przywiązanie aaypięknieyszą dla ńs3 nagrodą.5’

A U S T R Y A.
W iedeń dnia  3 marca. S łychać , iż Niążę 

Rejent neapahtański odpowiedział w  wyrazach 
pełnych uszanowania i czułości na list odebrany 
cd KroSa, oyca swego. Przypomniał Monarsze 
wykonaną przez niego przysięgę na feraźnieyszą 
konstytucyą krajową, i wystawił mu niebezpie­
czeństwa, które, zdaniem jego, grożą pozostałey 
W Neapolu, rodzinie k r ć l e w s k i e y .  W reście nikt 
tu  ni- s ą d z i , aby dzisieyszy rząd w Neapolu  
mógł się choć krótki czas utrzymać.

L a y  bach dnia  20 lutego. Xiążę di Galio, 
przybywssy d. 10 b. m. z Łajbach  do Neapolu, 
oświadczył się za potrzebą ulegania postanowie­
niom sprzymierzonych Monarchów na kongressie 
tuteyszym. Złożył oraz urząd ministra interes- 
sów zagranicznych, k tóry  miał sobie tymczaso- 
wie poruczony po Xiążęciu Campo-Chiaro.

KRÓLESTW O OROJEY SYCYLII.

Neapol, Jrua 11 lutego. Nieustająca deputa- 
cya parlamentu naszego (pisze gazeta hamburska) 
wydała odezwę do narodu, i w niey między in- 
nełni Wyraziła: „ Teraźniejsza nasza konstytu­
c je ,  jest uaydogodnityszą dla narodu , któregó 
serca tw orzą  mur spiżowy, i k tóry  na grani­
cach swoich stawia ołtarz sprawiedliwości. N ie­
zgoda gubi nayegrounnieysze państwa; jedność sta­
wia aayranieyszó na naywyższym sczeblu wiel­
kości. Wiadomość o spokoynem naszem postę­
powaniu dóydzie przez Alpy do dosto jnych  Mo­
narchów, którzy powiedzą: N aród  ten jest zu ­
pełn ie godnym  świetnego swego przeznaczenia

Wspomniona deputeoya parlamentu wydała 
także drugą następującą odezwę: ,, List Króla
pisany d. 28 stycznia z Laybach  do Xiążęcia R e­
jenta , i przez niego deputacyi parlamentu w po­
ufałym sposobie udzielony, zniewala tęż deputa- 
eyą do nadzwyczajnego zwplania parlamentu.

Czyni się to na mocy przepisanego konstytucyą 
wezwania, które Xiązę Rejent przesłał dcputaoyi, 
względem użycia wszelkich środków, których do­
stojność i honor narodu Obojey Sycylii wymaga- • 
ją. Podczas ogłoszenia tego listu okazał naród 
spckoyność i stałość, jaka przystoi wolnemu lu­
dowi i takiemu, który wspólnie z Monarchą swoint 
bez zaburzeń konstytucyą zaprzysiągł. Spokoyw 
ność ta  i stałość zniweczą nieprzyjazne zamy­
sły tych, którzy rzucając pochodnią niezgody mię­
dzy braci, usiłują uwieśdź ducha narodowego. Przy, 
tych oznakach spokoyności i stałości, sława na­
rodu nie może już bydź dłuźey ofiarą potwarzy 
i uciemiężenia.”

Kazano tu  utworzyć bataliion złożony % sa­
mych. oficerów, uwolnionych ze służby po kam­
panii roku 1815.

D nia  i 5. Dziś, w skutku poselstwa X iążę- 
cia R e jen ta , zebrał się zwołany nadzwyczajnie 
parlament z zwykłym obrzędem , i Pana Galdi 
obrał prezesem swoim. Niezmierny tłum ludu 1 
napełniał ulice i galerye. Dzienniki tateysze dzi- 
sieysze usprawiedliwiają się, iż nie mogą na tych­
miast dokładnie donieść o czytanych pismach i  
mianych m ow ach; wzmiankują ty lk o , iż parla­
ment wydał odezwę do narodu., a jenerał Fepe  do 
milioyy i łegiionów.

Po odebraney tu  wiadomości o ciągnieniu woya 
ska austryackiego, podwojono przysposobienia do 
obrony kraju; Xiążę Rejent wydał kilka w tey  
mierze wyroków, z k tórych  jeden powołuje da-i 
wnycli żołnierzy uwolnionych ze służby, aby się 
pod chorągwie o jczyste  zbierali.

Jescze przed przybyciem &iążęcia di Galla 
z Laybach  do tuteyszey stolicy, wiedziano już 
z listu Króla naszego do X iąięcia Rejenta, i z u-i 
sinych przełożeń sprawującego interessa a u s t r y -  
aekie, oraz pełnomocnych ministrów rossyyskie- 
go i pruskiego, którzy mieli wysłuchanie d. 9 b. m.f 
jakie są żądania sprzymierzonych Monarchów. 
Każdy mieszkaniec tuteyszy jest p r z e k o n a n y ,  ż q  
ich Xiążę Rejent i parlament nie przyymie.

Sessye parlamentu mają bydź ogłoszone za 
nieustające; wielu członków jego chce wystąpić 
z pełnemi rozpaczy wnioskami, zwłascza przeciw­
ko nieobecnemu Królowi.

Margrabia Pescara, sprawujący interessa na­
sze przy dworze sardyńskim, dotąd jescze w tyni 
charakterze nieuznany, odebrał rozkaz wyjecha­
nia z Turynu.

Gwardya narodowa tuteysza zasługuje na nay- 
wyższą pochwałę: jey to baczności przypisać na- 
leży, iż dotąd mimo nadzwyczaynego wzburze­
nia umysłów, żadnego rozruchu nie było. Służb* 
jey jest przykrą; blizko 4ooo obywateli staje co- 
dzień pod bronią.

Zabity w nocy * d. l ti  na 11 b. m. były dy­
rek tor polioyi Giampietro, piastował do d. 6 lipoa 
*: *• *w6y urząd, i mocno dokuczał Kąrbonąroni



(Węglarzom), przez co ściągnął na siebie ich nie­
nawiść; mjślano zaraz o sprzątnienm jego ze świa­
ta; l*c* lepiej myślący z tey sekty wszelki gwałt 
wstrzymywali. Gdy zaś list Króla d. 8 b. rn. 
(Dgłoszuno, zaprosił Giarnpletro wiele osób do sie­
bie na obiad, i pił zdrowie tych, którzy wkrótce  
przy by mają.

N e potwierdziła się pogłoska o zabfc a jene­
rała Carascosa,  byłego ministra wt*yny.

D n ia  i 4 . Parlament prawo gościnno*
soi 60 oficerom włoSkirn', i wyznaczył im na dtień  
pewną p D c ę , zastrzegając sobie użycie ich do 
służby woyskowey na przypadek woyny.

S en lra f ' Pipe  jechał c[o Abruzzó dla ol ję­
cia doe?8d‘?,lvia. Jenerał Cnrasrcosd ©ś#1adarył> 
i i  jirD ^ńiie  d ow ód ztw o frżech dywizyV, o d c e -  
g<} się dotąd w ym aw ia ł.  P rzyw ołan o  całe w o y -  
slro >  SlfcyW, a utrzyfń in ie  spekoynćśol Da te y  
vvyś, i V f .  Ifccmó iruid'roiom.

"CfNtfrtny w ffdbey * tu tejszych gazet, i ł  Xi.ą- 
*ę itrjiint po dahem cf, 9 b. m. wysłuchaniu po- 
sł-Yin śułtrrackiemu, rossyyskiemu i pruskiemu, 
s>vnłił ministrów krajowych, 1 przeczytał ićfi dłu­
gą, bó 5 stronic cbey mójącą, odpówiedź do Króla, 
któtt| sdm własną ręką napis I.

M a itO  Barlmtta  (*) tfr.bróiło 4.000 legiioni- 
StóW Zebrani w mieście dla odprawienia popish  
prżód leMf-ałem Pep~, b ie  potrzebjWali pa le lów  
kWótłrdi.-łkóWych: sartii b/Wrem mieszkańcy Za­
prosili ,  m łodych  wojowników jako gtścj do dom ów  
s w o ic h .  Jechm oby watel, nazw iskiem  Scelta ,  w y ­
staw ił  sw oim  kosztem  4o  legrionistów, którym  dał 
pfzópłGńy ubiór  i t)Yąń. ,

Obywatel Cicałesi otrzymał od rządu pozwo­
lenie, o które upraszał, aby kosztem swoim mógł 
utw orzyć , przyodziać i uzbroić jednę kompanią 
ocłjotbitótk  * zastrzeleniem alolł, aby do r.iey 
n ie brał młodzieńców, których parlament do służ­
by WoyśkoAey powołał. .

Xia?ę Rejent w ydał n iedawno w yrok , cdda-  
jący 5 ó / i o o  uzbrójom y narodow cy  gwardyi, do 
użycia  na obronę o j c z y z n y .  .

Driia 16 X iążę tlsjeht zagaił dnia i 5 b. m. 
obrady p ń h m en tu .  Po przeczytaniu przez Xią-  
żęćia di Galio, ministra int'ressów zagranicznych, 
pism. wzglądem postanowień kofigresśa w L a y -  
lach ,  i stósównem i li bbjasoieniu, zalecił parla­
m e n t ,  aby oddzielna krrnuissya zdała sprawę 
w  te£  'rtiórze. Dnia l 4 b. m. wW’dano rozmaiió 
uohwkły względem Opatrzenia skarbu w pienią­
dze; podano także wmoski zabezpieczenia rodzi-, 
fcy królewskiej’ przez posłanie jey w bezpifeefene 
initysce, tudzież ustanowienia władz doz rczych  
pad intendeat-mi prow nęyonalnemi i biskupami, 
ogłosłenu  cłeput cyv  prówirtcyooalnj ch za nie­
ustające i t. d. Dnia t 5 wzmiankowana kurrftnis- 
sya zdała sprawę, i po długich rozprawach e-  
świaderył parlament, i i  iadney  t  uczynionych  
itfDsybach propozycyy p r z y ją ć  nie może; i i  Kró­
la uważa *a będąrdgó w stanie przymusu, i że 
jt ięo i-  Kalabryi potwierdza na dostojności Re­
jenta. Półkowfiik Roccaroma, w ńiebjtności je­
nerała Pepe,  który wyjechał do Wojska, trudni

1*1 Stolica A~cy-Biskupa n azafetańskiłgo  nad
morzem a d r y a t y c k i e m m a  17,000 ludności. 
Tameczne kopalnie soli dostarczają jeje co 
rok milion  300.000 tomoli (100 tomoli c z y ­
ni przeszło  9^ korcy berlińtkich). Okolice 
objitu ją  w m igdały  i  inne p łody .

śią feorrespcndencyą względem urządzenia m i* 
h ty i .

Pomiędzy podanemi parlamentowi pismami, 
był także *:s.t Hrabiego Nesselrode,  r o « s > ,  yskiego 
ministra interesśów żśgranicznych, do Hrabugó  
Stackelberg, ńadzwyozaynego posła rossj yskiego 
1 pełnomocnego ministra w Neapolu,  z wiadomo­
ścią o wzajemnych oświadcżeirach od czsśu przy­
bycia Króla Gbojey-Sycylii do Laybach,  między 
tymże Kroleói a sprzywżerżsaj mi M narchami, 1 
o Skutku obrad kongressu.

W  przypadku posuwania się wojska meprzy* 
jacielskiego ku tuteyszey stolicy, rząd preeme* 
sie się do Kalibry i, dokąd także Xiążę Rejent i 
Xiążę Salerno, brat jego, pojadą. ^Przy w ojska  
hąśżem mają bydź deputowani parlamentu^ z roz­
ciągłą władzą. , . . '

Podług wyroku Xiążęcia Rejenta, każdy żoł- 
ńierż, któryby ż koniem lub bronią 'puścił woy-  
skog będzie ukarany śmiercią. Gwardya naro­
dowa, będąca w 'czynney służbie podczas w o jn y f 
'podlega ternu samemu praWu, co woysk 1 mowę. 
Żołnierze gwardyi narodowcy, pobierać będą u-  
st.di wioną płacę przez ciąg woyny.

Zakazano nosić trójkolorowev 'hckarflj\” oby­
watele' bowiem neapolitańacy, biorąoy się do o -  
reżs, są dostatecznie oznac eni uruoćftraini, & 
wspomnion 1 kokarda okazy w ł aby próżność, cb-N  
pliwóść lub trwogę i mogłaby wzniecać niezgodę 
w chwili, kiedy jedność jest tak potrzebną Praw­
dziwy paŁryotyzm poświadcza jenerął Pepe  w w v-  
dańjm  w tey mierze rozkazie dz:pnn; nr) powi­
nien się m ieścić w  sercu obywateli, 1 nie potrze­
buje powierzchownego żnaku.

D nia  18. Scsśya parl meńtu duil' i 3 b. m. 
była bardzo burzliwa. X .ążę  dj Galla o e  r.fćgL 
dokończyć czytania p sm pr*ywieziony< h  4 I  ny-  
bach. Oświadczył nakonieć prezes; iż ctrrn na 
polu bitwy, a mądre uchwały parlamentu,''pc h a­
ny okazywać patryotjzm  kiżdego obywatela; bu­
rzliwe zaś obrady nie s przysloją, Napcmajenie 
to sprawiło niejaką cichość, i wszystkie pisma 
przeczytano. Jed^n potem z deputowanych ra- 
"dził wezwać KróL, aby w przeciągu io  dr.i po­
wrócił do kraju pod obawą utracenia knrcni’. 
W yb rał parlament kommissVą do zajęcia Się clro-  
ń ą  oyczyzay, bo w ojna  jest nieuchronną; it w o j ­
sko wieiki zapał okazuje. Papiery skarbowe 
spodły w cenie; nikt ich nawet nie chce kiipn- 
w ić .  Pożyczka 12 m i .onó;v nie przysełć do 
skfctku. W reśc ie  , panuje tu wir kie zzbuktfnie  
umysłów, lubo żadne je.cze róiruoby nie nastą­
piły, co hiezmordowahey gorliwości i baczności 
g wal'dvi narodowcy winniśmy.

W  przypadku przerwania związku pocztowe­
go , utrzymywany on będzie przez okręty an­
gielskie.

L O t a h A R D Y A .

Zapewniają, iz tv Lombardy i wiele aastryac-  
kifgo wóyska pozostanie. Spodziewane są no e 
półki dla zastąpienia tych, które w granicę kra­
ju papieskiego wkroczyły. Do lego czasu, n a .  
czelne nad woyskiem w Lotnbardyi dowództwo  
ma jenerał Hrabia Bubna, a główna j*go kw a­
tera jest yv Medj’olahie. Dowuództwo zgś nad 
w ojskiem  obserwacyynera we W łoszech  A rcy -  
Xiążę Ferdynand obcymie.

Aog elska flota ophiścić ma port Neapolu, i 
udać się do Civ»ta Vtocbia,,portu papiezkiego.



W  Ł  O .C H Y.
Od granic wiotkich dnia • 20 lutego. Zdaje 

'  się, tż główna kwatera woyska austrveckiego bę- 
d ne  w końcu bieżącego -miesiąca Za Rzymem. 
Drugi korpus austryócki, ciągnący p riez  Ankorię 
do A hfuzzo , ma się połączyć t  pierwszym mię­
dzy Poryte.Corvo i Kapuą. \V  Florencji zasc- 
żarto piekarnie pniowe.

Sł'. chać, i i  neśpohtaóczykówie zsięli T erra- 
circa, i oświadczyli Oycu świętemu, iż nie póydą 
dc R zym u, lecz zayiuą c<ęść krajów pa pif/.Rich, 
k tóra w stanowiskach wo>skow^cb jest potrzebną 
d l i  c-brcny i :h  oyczyYny.

D nia i  z. W ychodząca we Florencj i gazela 
r a c h u j '  5o,ooo woyska aUstryack.ego, które przez 
to  miasto prfeeszlo. Jenerał Frimrint udał się 
d. i?lb, m. za tern woyskiem ku R zym ow i.

Nie-ćL w no zawihęła do I.iw orny  z Neapolu  
iHtodii ława btygarytyna angieLka Racehorse, 
»» k tó re r  był g > iec angielski yrysłahy do L o n ­
dynu. Płynęła , 5 dni.

Posłowie a u s tr ia c k i ,  rossyvski i sardy jaski 
pr y dworze neapchttińskiirn, przybyli d, 20 b. m. 
do R ży  mu.

P iłu?, na jśwież szych wiadomości  , woysko 
ne*poliUń«& fe'żay<nu,e na.tępffjące stanowiska^ 
główny  korpus złożony * s5 ,óoo ludzi stoi p rz y  
Aqnila , i *i> k>l*a»tysięcy przeózedł-zy grarticę 
kra ;ó u-jpiezki- h, es sd t i ł  R ieti i Terni. J?n e .  
rai  W ilhelm  P-cpe dotąd dowodzi;  lecz spodzie­
wano się pfzybyo’a Xiążęoia g ^ jen ta  i jenerała 
Carascosa. Słychać, iż korpus ten  ma sejupłą 
lic hę dział.  Drygi korpus pod sp ra w ą  jenerała 
Arcovit. , wynoszący bli iko 6000 ludzi,  stoi w o- 
k. hc ich San Gtrmano , a t rzeci  ośmiotysięczny,  
składający levr<5 skrzydło zostaje w okolicach Fondi 
pod dow ództwe m jenerała Filangieri. G w a rd y e ,  
rozdzielono częściami  między w oysko, bo o b a w ia ­
no się wiern . ści ich do prawego Króla.  Jen e ra ł  
aua trvacki Frimont miał d. 2'6~b. *n. uderzyć na 
s tanowisko Terni, a potćm zaraz ruszyć p rzec iw ­
ko głównemu s tanowisku nieprzyjaciela.

W szystkie  listy zgedme donoszą, iż nrapoli. 
tańczykoWie zap ż 10 dowiedzieli się o ciągnie­
niu woyska austryackiego. J - kur. pochod tego 
woyska nie tylko b> ł tajemnym, U cz oras z nad- 
zwyczzy: ą szybkością dt> skutku przywiedzionym. 
Jest jednak, w wybornym stanie. Zachowuje 
ścirłą karność. \

S łycbić  o aaszłtch krwawy ch utarczkach mię. 
d iy  żołnierzami papiczkiemi i nespolitańczykami, 
ktor.iv w kilku ir^jeyscach przeszli granicę i po* 
b! e wsie zrabowali.

Papież mianował kardynała Ru/fo  prefektem wód 
i błot poctyóskiob.

A n g l i a .
Londyn dnia 20 lutego. Czytamy w jednem 

t  pism publicznych tuleyszych, iż wydatki k ra ­
j o w e  angielskie w ciągu Gncioletniego panowania 
zroarłeg > Króla Jerzego I l f  wynosiły 5 razy ty ­
le. lie 3 1 dawniejszych rządów, & nawet 3 razy 
tyle, ile wszystkie własności gruntowe w Anglii 
S z a c o w a ć  można. ~

Słychać, iż tegoroczne obrady parlamentu 
skończą się w maju.

N« sessyi izby, wyz*zey d. s 3 k. m. przyję­
ła izba bez oporu bil, stanowiący So.ooo funtów 
sztt rlingów '2 miliony zł. poi.) pensyi roozney dla 
Króla wey.

F  R A n  c Y A- 
P a ry i dftui 24 lutego. Słychać , iż Xiężnft 

Angouleme uwiadomiła Króla, i i  2aszła w ciąży.
Pociągnidno Pana Constant do sądu, aby Wska­

zał, zfeąd vn»> iż liberaliści nie zapalili prochu 
w pałacu Tuilleriee. Oświadczył, iż jako de* 
pótow&iiy nie może na to  odpowiedzieć W sądzi*, 
i że powinien bydź w t fy  mierze zapytany w iz­
bie. Istotnie pr.kazuje się z ne k tórych  zeznań, 
iż ro jshk i  sbrodn ą tę pop. łn li; w \mienia ją na­
w e to so b y ,  które do dworu królewskiego n .h ż ą .  
J ner lny prokurator domaga się k .-niecznie, aby 
P  na Constant śądowple badana: gdyż powiedział 
z mównicy, iż wie sprawców tego występku-.

Sąd w Riotn uznał 16 osób za i.aU7ące 
do odkrytego spisku. Są mię'dzy niemi były puł­
kownik P lanzaux , były adjutant Com bc , były 
porucznik GuiUmtn i były pocłtmistr, B:zotiard. 
D h ą  s p r a w ę  odesłano do sądu w Puy-de-Dcma.

Oskarżono tu pewnego czeladnika kowalskie­
go, iż wydawał okrzyk: N iech ty je  Cesarz! lecz 
sąd go uwolnił. Obrońca jego cświadozyl: „ O-
gobliwsżą jest rzeczą pociąg'ć kogo do sądu aa t a ­
ki okrzyk, wtenczas, kiedy z mówn cy publicznie 
chwalą tró jkolorow ą kokaidę.”

Przybyło do Bajanny  3ch żołnierzy z gwar- 
!dyi bokowey hiszpański1 y , k tórzy umknęli 
z  klasztoru, gdzie ich w M adrycie  uwięziono.

I I  I S Z P A N I  J  A.
M adryt dnia 15 lutego. Podęzas ostatnich 

Vozruchćw tuteysżycb, które gwardya bokow« 
królewska wznieciła, sezególniey kobiety okaza­
ły przywiązanie Swoje do konstytucyi. Lud bar­
dzo się cieszył, gdy wspomnianą gwaróyą od­
działami po 4 o do 5o ludzi do klasztorów, tym -  , 
czasowo na więzienie dla niey przeznaczonych, 
prowadzono. Jfdaego tylko 7, ty^h żołnierzy za­
bito w zgiełku, gdy dobywszy pał-śza, zaczął rą-i 
bać mieszkańców.

Z powodu ostatnich wypadków wydali mini­
strowie okolnik, oświadczając, iż Król stale chce 
się trzym ać konstytucyi, a każdy, któryby ją od- 
w aiv l  s ięzgwalc’c, ściągnie surową na siebie karę.

M adryt dnia  j 6 letego. Król nasz nieco ch o ­
ry ,  nie wyjeżdża z zamku. Dnia 11 b. m. są­
dzono, i i  p-dług zwyczaju udu się na nabożeń­
stw o do kościoła, gdzie co niedziela zwykł by­
wać. Oddział pułku jazdy Alm anza  stał w go­
tow ośc i,  a tłum ludu czekał na Monarchę. O- 
mylona nadzieja sprawiła bojaźń i podeyrsenie. 
Gwarjłya piesza osadziła wszystkie weyścia do 
zamku. Nikogo nie wpusezsno, kto nię należał do 
dworu. Zbliża się tvmozasem zagajenie obrad 
stanów krajowych. Niewiadomo jescze , czyli 
Król zagai je osobiście lub prze* kommissarzy, 
jak przeszłym razem. Słychać, iż pustfzono k rew  
Królowi, i że lekarze radzą nju jechać do JEscu- 
rial i do wód w Sacedon.

Dowódcy gwardyi bokowey są jescze w ko­
szarach z powieraonemi sobie końmi i bronią; 
żołnierzy zaś, którzy dawali odpór ludowi, i dwu­
dniowe oblężenie w koszarach wytrzymali, zam­
knięto w dwóch klasztorach; pilnuje ich woysko 
linijowe; tych nakoniec, którzy w nocy z dnia 6 
na 7 b. m. przeszli do gwardyi narodowey, oddano 
pod rozporządzenie gubernatora.^ 10 żołnierzy, 
k tó rzy  maią bydź hersztami, uciekło z końmi, i 
przerżnąwszy się przez pikietę jazdy w Prado, 
t u ła ją  się po okolicach stolicy. Dwóch innych

W



łchwytano przebranych p<» cywilnemu. Rozda­
wali pieniądze na przedmieściach, 4 cb ścigają. 
Inni uzbrojeni ścigani przez oddział jazdy, utn< 
knąli do Moncloa (wieyskiego domu królewskie, 
go) i tam się bronili; co tern meprzj jemnieysze 
Wrażenie na umysłach sprawiło , iż Duazo , in­
tendent tego domu, był już badany z powodu, 
iż  znany Abuelo został schwytany na jednym 
x naypięknieyszyoh koni królewskich, który Mo­
narcha darował niedawno wspomnionemu inten­
dentowi.

P o r t u g a ł i j a .
Lisbona dnia 7 lutego. Wyporządzają spie­

sznie pokoje królewskie w Quelus, które cd ro­
ku 1808 były zaniedbane, i ze wszystkich sprzę­
tów ogołocone,

Zaczvna się już dawać uczuć dobroczynny sku­
tek, iż pieniądze nie wychodną już z Porlug4 ii 
do Brezylii. Stany nasze uchwaliły, aby posta­

nowienia rządowe wycbrdziły odtąd: w imieniu 
królewskiem, nie zaś: w czasie niebytności króle w - 
skiey.

W i l n o .

W  następujący piątek, dnia 11 m ar­
ca teraznieyszego r o k u , kompania Ua- 
lansierow tańcujących na linach i kon­
nych sztu k , pod przew odnictw em  JP. 
G autier , będzie miała zasczyt dać jednę 
reprezentacyą na dochod inwalidów: ja­
kie zaś sztuki okazywane będą, przez 
afisz w tym że dniu udzielne uczyni się 
doniesienie.

W  przeszłym numerze gazetr, gdzie jest me­
wa o dwóch Cesarzach, iż z Laybach  pojada do 
Karlsbadu, czytay do KarLtadu.

Wolno Drukować Ignacy Reszka RadZcaKoleg. Kom. Cent. Cel.—  w Wilnie w D rukam i Redakcyi.

ObterwaCye 1 Cza* o b z e rw a c /i W yiokośd Barom. vry*. Tber. R «au. W i a t r y  ~ i

1 meteorologi­ dn.  7 aaednia. 37 cal. o , i  lin* -j- 2 ,4a »*opn PĄłud. W schodni

czne. I dn.  8 średn ia. 16 -  u  5 - +  2, — Połud. Z achodni!
dn . 9 godz. 6 a6 — _ — o ,a5 -1 Polud. W schodni
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Pochm urno J
Pochm urno
Pogoda  

m a   -

P r ted a i  miasteczka.
1. W  Gubernii Mohilewskiey te g o i  powiatu  

przedaje się znajome z handlu miasteczko Szkłów, 
połoione nad rzeką teglowną Dnieprem , * p rzy -  
naleiąceml do mego przedmieściami i dziesięcią 
blizko m asteczka wsiami, rńitsciące w sobie, prócz 
wolno mieszkających panów, kupców, miesczan i 
Żydów, wyłączając wsie, poddanych ludzi z  górą  
800 ręwizjynych dusz pici męzkley; w tymia  
miasteczku takie znaydują się różne gospodar­
skie zawody, jakoto: młyny wodne do rnełcia
zboża, browary gorzałczane i piwne gospodarskie 
różnego rodzaju zabudowania, murowane i dre­
wniane d o m y , murowany zajezdny dom, sklepy, 

- piwnicze leśne da t, tome rybne i pięć folwarków 
blizko miasteczka lezących; wszystkich zaś w o- 
góle w miasteczku Szklowie z przedmieściami i 
wsiami , wynosi więcey 1600 dusz rewizyynych 
płc i  męzkiey, a rzeczywiście do i j c o  dusz. Ż y ­
czący więc takowy majątek nobydź i poznać przez 
sczegóły, tak same położenie jego , jako  i docho­
d y  z mego, pzzynoszące na rok do 1 5o,ooo ru­
bli, i  cenę, zechcą przybydź do Sankt-petersbur- 
ga  , do domu Assesora koliegialnego Hanoropuła, 
położonego przy moście sinim, do właściciela te­
g o ż  majątku Czernojewicza Dnia  26 lutego 
1821 roku. Podpułkownik Sierhiejew.

P r te d a i  folwarku 
5. Przedaje się na wieczność za pomierną 

cenę folwark Goza dziesięć osad mający, z  zabu­
dowaniem dwornem nad rzeką Gozianką, o mil 
od Wilna na trakcie prłockirn położony, obey- 
mujący włok go, w którym cztery lasu opałowego. 
Prócz tego 6 dymów na dożywociu JIV. P la ­
t e r o w y  w Pcie Wiłkomirskim położonych, więcey 
300 rubli sr. czynszu przynoszących są razem do 
wybycia-, życzący je nubydż uda się do fV. T. Ęre- 
horowicza w IVdnie w domu JW . Wańkowictó- 
wien mającego kwaterę, albo w Mińsku do W.

Stankiewiczówey w  j t y  dothu na zaułku za  ber­
nardynami.

P  r z e d  a i
5 Rząd gubernialny Litewsko-Wileński ogłcD 

sza: i i  ta  niez^łoszeniem się właściciela 28 kamie­
ni, uznanych przez tutejszych jubilerów za ra-  
utany czyli rozety, i lulki pieńkowey, które to- 
stały odebrane przez podejrzenie od cyrulika M o .  
rawskiego, po ucieczce jego uznano za skradzio­
ne; takowe kamienie i  lulka, naznaczone z publi­
cznego targu na przedaż; zatem życtąry  je i .abydt, 
zechcą przybydź do tego gubern.ialnego Rządu nd 
terminy: pierwszy , dnia 3 , drugi 6, o trzeci osta­
teczny 10 następującego mc a jurtii. Dnia  28 lu­
tego 1821 roku. Assesor Iskrzycki.

Przedaż instrumentów 
2 .  W  handln Józefa Kopscha znajdują  się 

w now sprowadzone rozmaite dęte Instiumenta z  
wjbornego drzewa na jlepsze j  robotj  1 tonu, po 
większe j części w srebro oprawne, jakoto: Baś-  
sethorny, Cnntrafagotj, Fagoty, K lary  nr t y  , Flo- 
trawersy, Flety, Fleciki, F la io le t j , angielskie R o ż ­
ki i tym podobne, oraz Pantaleony robo tj  znane­
go Ftverjcara, także różne skrzypce, altowa, ba* 
setla, smyczki nowe, nóty muzyczne i t. d.

P  o d r a d,
2 .  Od Litewskiego Grodzieńskiego Rządti gu -  

bernialnego ogłasza się: iż  na odniesienie się pa­
lo w e j  prowiantskiej Kcmmissyi Litewskiego od­
dzielnego \orpusu ped dniem Alym teraźniejszego  
lutego z N . i,br)3 , odbywać się będą targi w g r o ­
dzieńskie y  izbie skarbowej, na pobudowanie w Gro­
dnie nowego prowiantskiego magazynu, p r zy  0- 
becności urzędników ze strony prowiantskiej i  
w o jsk o w e j  w terminach 1 dnia 20 bieżącego lu­
tego, agim dn a 5go i 5cim ostatecznym dnia 25 
przyszłego marca. Dnia lutego 18)21 roku.

Expcdytor Atanazy Korybut Daszkiewicz.'



&ODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.

Wilno dnia g Marca i 8a i  roku v. S.

Groch cukrnwy,
1.  W  sklepie b o m u  dobroczynności wileński ey,  

zna jdu je  się G m ch Ct-krowy r z a d k ie /  wielkości i 
t l o d y c z y  do przedunia , j u n t  po zł.  a.

O ś w ż a d c z e H i  <?•
i .  E xcerji t  oświadczenia z pręstokułu potocznego 

Grodz. Ptu Pfileń. w dacie niżey w yra żo n e j  zapisa­
nego et eorundem pod pieczęcią Grodz. Ptu W Heń. 
jest wydań. Roku 1821 mvtijebr. a i  dnia . przed a- 
ktami Grodz.Ptu Ppileń.Stawa j'ąc obecnie M JP. M a r­
cin D ym ińsk i Typogr. L it .  W ileń. Gtibern R  ządii) 
oświadczenie poniższe wpisać do protokułu podał któ­
re tak się wyraża  . oświadczenie wespół z nuysolett- 
nieyszą pf-otti-lacją przed całą publicznością i 'Są­
dem , imieniem ą ła nynt M arc ina  Dymińskiego T J -
pogr. Lit. fVileń Guber. R ządu z  racyi nustęphey  
zanosi się; ile zwykle zdarzy ć się mogące ludziom w y ­
padki , potr u b  wać m gą zjednania za sobą Uwagą 
tyle obok ściąg uąepow inny  Litość, ze nieszczęścia zu y- 
k ły  tow arzyszyć  każdemu człowiekowi ’. jakow ej ko­
lei i dziś iu łcy  d lt, r  r.ie Uszedł bowiem na dniti d z i- 
Sieyszym , t ]est: -A f i b r . , między godziną  8 a 9, 
zrand  . ju k  m i'gę miurkować. bhzko kancellarji .  czyli  
Sądowey Z i  rn 1 Grodz... nieostrożnie , jakowy mś 
przypadk iem  zgub łem między irlnemi papierami, 1 
od różnych osojb plenipctencrami , óblig od IT . Sta­
nisława Sik .rskiegj Adwok ćiądu Gigo w rokti too l 
febr. 24 w d ib> a h Sze net >wizczyznie , do dziedzi­
ctwa JIV . n ieg iyś  Pisarze w L ’tgo Kazimierza Su- 
listrowskieg p> zvnaleinYch  (jak W obligu tymze po­
świadcza) na zł. i,-ino, dla ialgo wydativ, zp iec ię -  
ia r s tw m  >d Adam dwirskiego. t  terminem eścolu- 
cyi na ś. J  rzy czy li dm a 23 aprylu tegoż f  oku, lecz po  
nieusatysf ikćy tn o w m iu  .onego na terminie, jeszczć 
w roku 180* unii 3 d n ia ,  dopożycz jł  u ia łgo  deL  
latora IV. Sikorski rab sr. 3o , jakowe na stkonief 
drug ey le g i i  obli gu w ł..x ią  ręką IV. Stanisława Si­
korskiego j ta k  iak i cały oblig własnoręcznie był przeZ 
jego pisany) 1 iukowe rub sr. 3o dopisane , po wy- 
tzcz-gót/iieniu czego.' z  dpbawhemi procentami, p r ie k  
szczegół wyr.iiónettii . z-iayduje śrę na tym  obtigu, 
własnoręcznie zapisane . rub sr 3So, p r z y  świadec­
tw e i p iec ie tur 'tv le  W . Jóż-fa  Mejera Adwok. kon- 
sy  ł >" ' Że zaś śm erć'ś p. Stanisława Sikorskiego ża-  
kroczyta , a d i tą d  hhg me został uSatysJakcymiowa- 
n ym  "dy  go do wnrmńad zema w akią jiiA iCzne  
wniesieni* n ia łcy  delator niieĆ ch c ia ł , nim o skutki 
onegóz Kim wypadnie dopo/nnicc się miał i ma prawo f 
tra fem  mesrctęśliwym ony zg u b i ł , gdyby wszakże  
znalazca takowy obhg me mógł pod jak im  bąnzko t­
wie k objektem za oriym dop m: nać się lub czynić ja ­
kiekolwiek przeka zy  na inną  jaką  osobę, lub onyrti 
f r y m a r c z y ć  , a pi gdybym me utracił rzeczy w obl.gu 
sum m y rub• sr. 336*z-procentamidotąd wypadające- 
mi dla mnie od W . Stanisława Sikorskiego Adwok S ą ­
du  Gigo nalezney . nim się (Oydź może , iż przez ko­
go cnotliwie myślącego zwróconym żałmu 1 nddnnyńs 
będzie) okaże, tymczasem naysulcnniey przed całą po­
wszechnością i Sądem t ikową prote stacyą zanoszę. U 
tego oświadczenia podpiś w protokule tuki. Typogr.
M arc in  Dymiński.

JR. 1821 mar. 1 d takowe oswiadcteriie nedukcyti  
i o  druku p rzy ją ć  może. F rezy  d. Grodz, f f i l e ń .  Adatn

Dauksza.
' i  '

.  , . -S . ♦

1 Roku  1821 mca marca  2 dnia. Ara Sądach  
Grodz. P tu  Osęm śtawając b so h śd e  P l J P . f f a l e -  
ryan  Zajączkowski adwokat sub. Uszm. oswiudczę- 
nie do zapisania w p r  oto kuł podał którego w yra zy  
takowe: Oświadczenie wespół z manifestem imie­
niem fV JP . Ludwika Brzezińskiego na Star. L ey-  
by Judelowicza L e w in sm a  mieszkańca B ien ickugo  
zanosi się z na-tępnych powodow Star. L>yba Ju-  
delowicz Lewiąson mieszkaniec Bienicki Z d< bfnntrńi 
sobie podobnego rodzaju osobami chcąb podejściem  
i zdradą  uwikłdćyfundusz delut. w mówił temuż 
delat. handel drzewa towarnego i w tym  przedmio­
cie w ym óg ł wexel okazicielowi służący w roku  1821

jantzaryi 11 dnia  na rubli sr. tysiąc trzysta pięć  
z warunkami jakie się mu podobały. Przeto g d y ­
by tenże żyd  Lewinson pomienionego wexlu  sobie 
wydanego nie lic ty ł  za gotowe pieniądze i ońe komu  
innemu ńiepfzelał dla tego, Ze takowy weXel jest 
uwiązany do kontraktu w roku  1821 january i  11 
dnia uczynionego przez  słowa: „ J a  Ley ba Jude-
„ łowicz Lewinson wyrażam, ie  p rzy ją łem  w exe l  

w) dany od W . Brzezińskiego jakowy tylko m a by d i  
„ uw ażany za dowod upewniający nm ieyszy  Aon- 
„ tra k t  ha rubli sr. tysiąc trzysta pięć i wszelkie 
5) wypłaty na drzewo” którego to kontraktu k iedy  
w niczem niedotrzymał za takowy podstęp i oszu- 
kaństwo n im  oto wszystko za łączy  silę zw yru io n ym  
żydem  Lewinsonem we właściwym mityscu praw em  
czy nić będzie-, tym  czasem aby takowy wexel żadne­
go n ie m u y d y  wai U nikogo waloru i prócz tego dat 
ńe na canto pomier.ibnego fiandlu w roku  1821 jd -  
n u a iy i  38 driia rtibli sto piędziesiąt żalący się mógł  
odzyskać; ninieysze przed publicznością i aktami  
wespół z manifestem zapisując oświadczenie one 
przez  gazetę Kur. Lit. potrzykroć ogłosić p o s ł a n a ^  
nawia dat 1821 mca marca u dnia. W protokule  
podpisano jako proszony w imieniu aktora podpisuję 
Jan Siemaszko, które to świadectwo excerptern z pro- 
tokułii sądowego processowego Grodz. Oszm. pod pie­
częcią urzędową tegoż sądu w roku idącym  marca  3 
dnia strome októra jest w ydun

Takowe oświadczenie w Re Jak cyi W ileńskiey ze 
drukować wolno poświadczam Kazimierz G r y f f  
Strzebada pisarz Gi\jdz Oszm.

Z godno  z prutokutem Sądowym świadczę Jó ze f  
Rodziewicz Grodz. P tu  Oszm Regent.

, • .  „ rm

W e z w a n i e - .
1 W  roku teraźn eyszym, i 8 2 1  tneti fnarna 

3 dnia  po kilkudziesięcio letnim pełnieniu obouiąz~  
ku adwokata wprzód w asses^oryi a p ó im ey  w sub* 
ssliach Ptu f i  H e ń  zszedł z  tego s w a ta  M ichał  
Grabowski po jakowe n  w znaczney l.czbie pozo ­
stałe są pap iery  prawne do ró żn y ih  osob p r zy ­
należące, a z tych jedne po ukończonycA, d r c g i t  
zttś do kantynających się procederów posługu jące j  
przeto ażeby z  interessowonych osi b pierwsi a m  
całkowitego onych uzyskania , drudzy  zaś dla p r z y -  
poruczenia podług własnego życzenia  swych irjte- 
ressów do niżey podpisanego w mieście f f  i m e  na  
ul cy Sawicz w domie f V 'V .  Kowalskich m ieszka­
jącego z jawić się r a c z j h ,  j a k  równie n im  takowe  
nastąpi; że jako zaym ujący  s i f  obowiązkiem adwo­
kata wjsubieliach Ptu U U ń. procederu w szystkie  
u trzym yw a ć  m e  zaniedbam, to m n tey szą  a w iza cyą  
zawiadam iam . K andyd Grabowski adwokat sub- 
W ileńskich.

Roku  2821 m arca  8 dnia. T akow ą  aw iza-  
cyą może R rd a kc ya  gaze t umieść ć w Kury erze  
Litewskim; Świadczę Jó ze f  Naborowskt Gt-udzi, 
W il tń .  P isarz ,

" ' t

I N ; i e f  podp isany , mając sobie z a  dokum en­
tem p rzez  f f  J f \  Jana, i Adam a Dochtarawiczout 
braci rodzonych  na summę zł. poi. 15,300 w y d a ­
n ym  w  l b o y  roku, od kilku ła t z onemi p ra w u -  
j ą c  się, ju z  to w  G> odzie W i l tń .  p o tym  w Z ie m < 
Oszm., g d z ie  cczewisty d k r t t  i ó i 6 r. j u l u  s s  
dnia zo p a d ł  na summę rubli sr. 35/ j kop. 35 
do zapłacenia determinujący, hiekontemując się 
takow ym  u y r o k i -m  appellowali do Sądu Gł } pó­

ź n i e /  nieco namyślili  się, a zg o d z i l i  się na kom­
promis, i  Ąokument na ony w Grodzie W  tleń. t H>y  
roku ju n i i  16 dnia p r z y z n a l i ;  mocą jakow ego  do ­
kumentu! w  komprommissie rozs trzygn ię to  p o d łu g  
brzm ienia  opisii i zasądzono  d la  odzyw ającego



się rubli srebr. 2820 w d a c ie  18  l j  roku Sbra i s  
dnia  na obydw ueh kf'JV , D ochtorow iczach po  
rów ney części; lecz i  ta ko w y  osta teczny w y ro k  
kom prom missu  $ niebędąc ićhmościom do gustu , 
je d y n  e d la  pr zew łoki i narażenia na liczne i tym, 
■większe expensa ,' kHdtvu appellow ali do Sądu 61. 
g d z i6  t a  p rzyp a d h ien h m  aktora tu , sami W  W , 
D ochtorow iczow ie podw akroć zkondem now ali się; 
uipażając w ted y  zukontentow aniem  d la  siebie zna*  
czną  w m o jey  sy tu a cy i ruinę, a prześw iadczone-  
Tjii będąc o m ojey d o lrey  sprawie , W . ’Jan  D o - 
chtorow icz Zaproponował co do sw o jey  osoby 
kom binac ją  18 i y  roku Ju lii  4 dnia  , ją łe m  Się 
ońey chętnie spodziew ając się rzetelnych  skutków , 
które w  1820 roku choć zapóźno i  z  usczerbkient 
d la  m n ie , przecie dopełnione zo s ta ły , drug iego  
żd ś  brata W .. A d d m a  DochtorowicZa jed n ym że  
dekretem  co do , s a ty s fa k c j i  obiętegó, od d a ty  za -  
padnienia  one go w  kom prom issie  , ani s ły szę^  
d n i w iedzieć mogę naym nieyszey  od niego niem a- 
ją c  w iadom ości, p rzeto  Zm uszony je s tem  czynić  
odezwę dó publiczności p rzez  g d ie tę  K ur. L it .  'd 
tiaysczegó ln iey  prosić J W W .S ic h e n io w k re w n y c h  
rzeczonego W . DocfiloroiŁ cza , W tV . T d ra sew i-  
czów  szw dgrów  w  pcie W ó łko w ., W W . L opa tów  
ta k ie  szw agrów  w pcie P rużuń . W . Jana D och- 
iorow icza  rodzonego brata w  pcie Trocą m ieszka­
ją c y c h  aby ra c zy li  mię poinform ować c z y  ż y je  
.V - A dam  D óchtorow icż g d zie  jego m 'eyścowe  
przeb yw d m e g d z ie  m o inaby zkómmUnikować się 
d  a z  obiehia układu; alb wiem ciężko je s t cierpieć 
p r z y  l ic z n e j  fa m i l i i  ży ją cem u , m e odbierając ja k  
ka p ita łu , tak procentów  od  3 lat n a leżnych , ty ło  
j u z  dekretami upow ążnionem i. T)an w Rosieniach  
froku słs&i mc a februaryi 26  d n ia . Je rzy  B ielaw ski.

l a k o w ą  odezw ę  wolno  Zamieścić w  Kur. L it .  
P re zy d e n t Z iem sk i Jiosieński. Jań  K alinow ski.

Li w  i  a d  o m  i  e ń  i  e.

4 . 2. W  m ieście Guber. G rodnie , blisko hórodni-
'Ły nad rzeczką  horódnićzanką  sytuow any \  da­
w n ie j  do dziedzictw a B y l czy nut. i ego należący, 
jes^ do przedan ia  dom na w ysokim  podm urow a­
niu , d iynkow ańy z obszernym i porządnym  zabu­
dow aniem  z  sklepam i rhurow anem i, z s tu yn ia m i4 
w ozowniam i, z  sp ich lerzam i, lodoWhiĄ, o ra z  z  dw o­
m a  p ięknem i ogrodam i owocoweihi, i  t. d. ż y e tą -  
c y  przeto, nabyć dom takow y m oże się osobiście 
zkom m um kow ać ż właścicielem  tego domu in iesz-  
ta ją c y m  w U  in ie za  byłą ta ta rską  bram ą , w ka ­
m ie n ic y  po Otosielskich zwdney, pod N .  6 7 4 .

6. P o d a je  się do P u b lic zn e j w iadom ości, i i  
n iż e y  w yrażone osoby w y je żd ża ją  z  tego m ia std  
do K rólestw a Polskiego, je ż e lib y  kto m ia ł ja k ie  
do nich preU nsye ra czy  się zg ło s ić  n a jp ó ź n ie j  
do i marca r. b. a m ianowicie JP . G autier z  żo ­
ną i dziećm i Karolem i L u d w iką , IVe net tą  A le-  
x a n d re m , Augustem  B a p t stą , z  Siostrą E fem ią  
G autier, teściem F riderik G runert i  żoną L u d w i­
ką  i dziećm i Friderikem  N a ń e tią  i K arolem , K a r­
lica  R eg ine H eld in  Kucharką K arolinę Getnpkiw, 
K ucżeram i T om asz K aro, A nton M a ita i, S tefan  
Sergeis, F ridrich  Rem ler i  T o m a sz Kresek, T en ­
że  Pan G autier m a do jprzedania P a p u g i za  po-  
m tem ą  cenę przeda ją  się w  dom u  W u l ja  da 1i-  
i ic y  T r o c k ie j ,  po d  N .  388:

Sądy E xdyw izorsk ie .
2 ‘ $ąd  ta xa to rs io -exd yw iio rsk i a> dobrach 

W eniach Cnwałoyrtiach exystu jący, g d y  p o d ług  
aw izacyi w dodatku gaze ty  Kur. L it . pod N .  8 i  
roku zeszłego w naznaczonym  term in ie  dzieła  
j u i  rozpoczętego kontynuow ać m e  m ógł, dopiero  
w szystkie interessowane w tey sprhwie osoby z a ­
w iadam ia , że  ostatecznie ju ry sd y k c ją  swoją dó 
dnia  2 m iesiąca m aja  2821 reku  odkłada • i że  
w tern term in ie niezaw odnie sprawę całą dó n a ­
m ow y w e ź m ie , a na  n ie jaw iący c h s iśę  am m issyą  
w rzeczy .zapisze. F e lix  G niew ski P re iyd . Grod. 
Szaw cl. 1 E xd y w izo r . P isarz Z iem sk i T łu  Telsz. 
M arcin  Gosztowtt W icen ty  W o ytk iew icz  P isarz  
E x d y w . ■ Gr. iT. S. i E xd yw izo r .

2. Skutkiem dekre tu  remissyynego S.;du Głó­
wnego Grodzieńskiego 'd rug iego  D epartam en tu ,  
w roku  1819 8bra 21 zapadłego, Sad tak a to rsk o - 
exdywizorski na m ajątek  K ru p ę  do dziedzictwa 
zeszłych W  W . Michała i T eressy  z Suchodolskich 
Szukiewicaow K a p ła ń s tw a  li. wo^sk poi. należą­
cy, źa długi tychże Szukie>viężów przeznaczony, 
po kilku zjazdach odbytych ', lecz dla. nie zebra­
nia się kom pletu p e łn eg o , zasiadaniem D eputa ta  
duchownego, S trapczego powiatowego tyło dopeł- 
ńiaiącego. s ię t n iedosz łych  w  dniu i 5 xbra roku  
przeszłego 1820 w pełnym komplecie, za obwie- 
szCżeniem przez sukcessorów rzeczonych debito- 
t“oW Szukiewiczow tv imieniu dąkrętem  Remis- 
syjróym przeznaczonych exdywizorówy w ydanym , 
do pomifenionego M ajątku K rupy szczególnie w licz­
bie t rzech  cywilnych niżey podpisujących się u- 
rźędnikow  zebrawszy się, wspólnie Z deputa tem  du­
chownym VVJ, Xiędżem 'W aw rzyńcem  Sytw idein  
Plebanem Naoknn i powiat. Lodź. S trapcży inW .M  y- 
Sżkowskim, stosownie do reguł dekretem  remissyy- 
łiyńi p rzep isanych , przyporucżonyrd sobie przeż  
t e n  dek re t  obowiąźkiem zająwszy się, nayprzód 
aduiin istraoyą nad n ieraz  rzeczonym  m ajątkiem  
K ru p ą  Urzkdził, do k tó rey  inw entacyą  jednemu 
z pomiędzy siebie Urzędnikowi ź r e b ić " poruczyłf 
powtóre wym iar potrzebny z nLlezną dys tynkcyą 
ziem i krupskiey komornikowi także przez  d ek re t  
S"emissyyny naznaczonemu polecił: potrzecie ' kom- 
po r tac y ą  rodzajowi sp raw y właściw ą ną sukceś- 
sorach debitorów , tó  jest n a  W W .  Kazimierzu b. 
Sędziu Ziem. Lidz. Janie Regencie granicznymi 
Lidz. i O nufrym  Assesokze Sądu niższego Ziem. 
Lidz. Szukiewiczach , oraz na wśzyskich w ierzy­
cielach 1 p re tensorach  do tego konkursu  z jakie- 
mikolwiek dopominkatni przychodzić lńogacych, 
na dzień i 5 m c i  apry la  roku  idącego 1821 dok'an- 
icelaryi Ziemskiey Lidz. spełnić się po\- inną, Za- 
deterrtiinow'ał w osta tku  zjazd sw ó j  povv tórrjy dla 
osta tecznego ukończenia poruszonego sobie dzie­
ła  do tegoż m ajątku  K rupy  w Gubernii Grcdzień- 
skiey w Lidz. ptcie położonego, na dzień 16 mca 
ybrą także idącego 1821 r. żakreśjił, ó czym a jźe- 
by wszyscy wierzyciele  i pre tensorow ie zeszłych 
Michała i TeressybSzńkiewicZów ' wiedzieli, i z do- 
pomjnkami ^woie'tni do Sądu eidyw izorsk ićgo  w rtia- 
ją tku K rupie  na przeznaczony te rm in  sub amissione 
re i  jaWuli się ninieyśze urzędow a przez gazetę  
K u r .  L it.  czyni się uwiadomienie. D att"  ro k u  
1P21 m ca januaryi 28 dnia. Ignacy fctzieżyc Sę­
dzia .G ran iczny  F tu  Lidz. Exdywizor: M ichał
Botodzicz. Sędzia G ran  P tu  Lidz. Exdyw . Józe* 
ta t  Lipski Sędzia Gran. Słonim. Exdywizor.

P R E N U M E R A T A .

5 , P renum erata  na  dzieło JP a n a  Zygra w R y ­
dze, sposob zachowania budowli włościańskich od 
rozszerzenia pożaru podług 'ogłoszonego w N . 20  
K uryera  L it .  prospektu, p r zy jm u je  się w  U 'U n it 
IM m ag a zyn ie  J P . Jozęja  Kopschai


